
Transport rannych z pobojowiska.

Zbliżamy się do chwili przełomowej, w któ- 
)j ostatecznie rozstrzygnie się kwestya woj- 
v czy pokoju. Dzisiaj znowu w po- 
lądach na sytuację przeważa pes­
ymizm.

Rozejm między państwami bałkańskiemi a 
urcyą nie przyszedł jeszcze do 
kutk n. Łagodniejsze warunki, jakie pody- 
owała Bułgarya, nie uzyskały aprobaty ani 
recyi ani Czarnogóry. Turcya będzie mu- 
a!a zgodzić się na ostrzejsze warunki, albo 
ojna wybuchnie na nowo. Sytuacya 

tatkiem tego znowu się skomplikowała i 
lostrzyła.
Zdaje się jednak, że rozejm będzie nieba- 

em zawarty i rozpoczną się rokowania 
p o k ó j. Zapewne dopiero po zawarciu po- 

oju nastąpi ostateczna decyzya w sprawie 
poru austro-serbskiego, a zatem i definity- 
ne wyjaśnienie sytuacyi w kierunku poko- 

iwym czy wojennym.
Serbia pogodziła się już z samoistnością 

llbanii, ale tem usilniej pragnie szerokiego 
kerytarza" do morza. Wobec stanowczego 
rotestu Austryi i mocarstw trójprzymierza 
erbia z życzeń swych będaie mueiała zrezy- 
nować. Mimo obsadzenia Durazza, północna 
środkowa Albania nis przypadną Serbii.

CENTRALNY bank B3SE ______________________________________________________
ezesKieH khs oszezęnnosei. gw eesKueH sPORiTeten.

Filia w Krakowie. Wchód od ul. św. Jana 1- 81<J
WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI okcło Koron U5,00©.000-— 

wTdyaTkauc y e. j bank z wtasnych ZmJuszów fwktAÓKT- 
WSZELKIE TRANSAKCYE BANKOWE W RAMACH STATUTU.

Kryzys się zbliża,
Także obsadzeuie Ełbassauu przez Serbów 
jest bezcelową demonstracją.

Mocarstwa europejskie uprawiają obecnie 
taktykę straszenia się nawzajem. Każde oka­
zuje gotowość bojową i zaznacza swą 
determ inacyę. Wczorajsza mowa kan­
clerza Betbmana Hollweg.a w parla­
mencie niemieckim uważana być może jako 
wyraźna groźba wobec Rosyi, która ma ją 
skłonić do zmiany stanowiska. Także usil- 
nośc, z jaką br. Sturgkh żąda przyjęcia 
bez zmiany ustaw mobilizacyjnych 
jest dowodem powagi sytuacyi.

stanowisko Rosyi jest nadal dwuznaczne. 
Wiadomość jakoby Rosya dożyć miała w 
Wiedniu urzędową deklarację, iż nie będzie 
popierać żądań serbskich dotyczących Albanii, 
oraz portu nad morzem Adryatyckiem oka­
zała się nieprawdziwą. Również jednak 
nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby ros. 
poseł w Belgradzie Hartwig uznał oficyal- 
nie imieniem rządu ros. uprawnienia żądań 
Serbii. Wszystkie enuncjacje i deklaracye 
rosyjskie są wykrętne i mogą być roz­
maicie tłomaczone.

Sytuacya nie przestaje być poważną, ale 
niestety na wyjaśnienie, jej ostateczne

nwrystyonj
. Dla wygody P.T.PsWciiłłtó Kasa otwarta iUSTREDNI BANKA Romans i po-

---— wieść.
Numeru 

bez dodatku 
sprzedawać 
nie wolno.

>■

będziemy musieli j-eszcze kilka ty­
godni czekać. I to jest najgorsze, spe­
cjalnie dla nas w Galicji.

ZafiiWo im W«.
Turcyi pozostanie w Europie spory 1®^. 

okrawek ziemi. pum®
(Od naszego korespondenta). •y&I

Wiedeń, 2 grudnia.
Widocznie wojskom bułgarskim istotnie 

zabrakło ludzi, materyału wojennego i ener- b 
gii wojennej, skoro po kitko szturmach bez­
skutecznych na linii fortyfikacyjnej Czatal­
dży rząd bułgarski zdecydował się na roz- ?
poczęcie rokowań o zawieszenie broni, przy- KMWMfeifeŁsa 
czem to zawieszenie broni jest wstępem do e
zawarcia pokoju. HE TUP

Na jakich warunkach pokój przyjdzie do Z. ■ ęjl 
skutku, dokładnie nie wiadomo. Zdaje się 
jednak, że prawdziwemi są pogłoski utrzy- do numeru do 
mające, jakoby Macedonii nie mogły padzie- iaczonv iest 
lić między sobą Bułgarya i Grocya, ponie- '
waż ma ona tworzyć osobne państwo auto- 
nomiczne. Jeżeli ta pogłoska się sprawdzi, *vuUIwet 
będzie to dowodem, że Tnrcjja uiega silnie u,.
wpływowi Austro-Węgier i Niemiec, jakfcol- ,yu£!a’1 nu-

Europie spory 
emi. pmg

«)■ 
grudnia.

im totalni a

Przekazy, inkasa
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zagrań, i zamorskie. -- Kttpno 
i sprzedaż obcychwalut, monet 
i wszelkich papierów watościow. 
Najtańsze przekazywania pie­
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Nowy York „BSOH^ akc. btak |



i Kr. 277 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY* z 4 grudnia 1912

wiek wielkim wezyrem jestKiamil-pasza, za­
palony przyjaciel Anglików.

Jak będzie się przedstawiała karta polity­
czna półwyspu Bałkańskiego, gdyby Bułga­
rya i Grecyą nie otrzymały Macedonii? Ser­
bia dostałaby Sandżak Nowobazarski i Starą 
Serbię, Czarnogórze otrzymałoby kawałek 
Starej Serbii, poniżej Skutari, ten kawałek, 
który politycy niemieccy i austro-węgierscy 
już włączyli do Albanii, Grecyą musiałaby 
poprzestać na Epirze, a Bułgarya zaledwie 
na kawałku Tracyi, przyczem tylko w je­
dnym punkcie otrzymałaby dostęp do morza. 
Cała Albania i to nawet Albania powięk­
szona sporym płatem Starej Serbii, oraz cała 
Macedonia z portem Saloniki utworzyłyby 
osobne państwa.

Jest to plan bardzo sprytnie obmyślany 
na unieruchomienie Serbii, Bnłgaryi, Grecyi. 
Albania autonomiczna i Macedonia autono- 
miozna tworzyłyby pod panowaniem wła-

taili
IZBY

taadlowo-przaiŁ
w Krakowie ___ . . . . .___________

w dnin wyjśoi* snych książąt rodzaj żandarmów tróprzymie- 
o g. 12Rw p‘o£a rza, żandarmów, którzy razem z Rumunią i 

Tnrcyą trzymałyby i nadal w szachu cztery 
pańutwa, tworzące Związek Bałkański. Jest 
to tak widocznem, że nawet nie trzeba tłó- 
maczyć obszerniej celów owego planu. Buł­
garya liczyła zawsze na zabór Macedonii — 
to dowód najlepszy wyczerpania sił bułgar­
skich. Gdyby bowiem Bułgarya mogła wal­
czyć w dalszym ciągn, byłaby szturmowała 
do fortyfikacyj tureckich na linii Czataldży 
i starała się dotrzeć aż do Konstantynopola, 
by w Konstantynopolu podyktować Turcyi 
warunki pokoju, warunki, z których pierw-

Waluty
Bublu paplffDBS
płacą 253-50 
aądają 254*50

Sartl nferlscMj
płacą 117*25 
żądają 118-25 

■talki papierowi 
płacą 95*50 
żądają 96.25 ________  r___ „

EŁ-iO frank. wzłaUu szym * najważniejszym byłoby włączenio Ma- 
płaoą 19-10 ""■* “ J" *•—" l"’1
żądają 19*26 .. ___________ „ . .........

talary amerytaiaM uie prwtfby takich warunków pokoju, gdy- 
płacą 492*— ----------------- ”°-
aądają 497-—

cedonii do królestwa bułgarskiego.
Król Ferdynand bułgarski niewątpliwie

szego przesilenia przyjęty przez cesarza na 
audyencyi. Na naszą prośbę o informacye, 
jakie jest zachowanie cesarza podczas obe­
cnego przesilenia, otrzymaliśmy następującą 
odpowiedź:

Cesarz zachowuje się podczas obecnego 
przesilenia wprost dziarsko (fesch), bardziej 
dziarsko, aniżeli my wszyscy. (Tylko to wy­
rażenie (/e«cA) zaczerpnięte z lokalnego sło­
wnictwa wiedeńskiego daje właściwe wyo­
brażenie o zachowaniu się cesarza). Cesarz 
jest spokojny, słucha codziennie z właściwą 
sobie dokładnością wszelkich raportów, tak, 
że nie można u niego zauważyć ani śladu 
jakiegokolwiek zdenerwowania. Zdolność de- 
cyzyi jest u cesarza w 83 roku życia zadzi­
wiająca. Cesarz chce pokoju i niejednokro­
tnie publicznie dawał wyraz temu swemu 
przekonaniu, którego cesarz nie zmieni, o ile 
umiarkowane żądania monarchii będą uwzglę­
dnione. O ileby jednakowoż to nie nastą­
piło, cesarz podpisałby odnośny roz­
kaz, należący do jego wyłącznej kompeten- 
cyi po myśli ustawy wojskowej. A uczyniłby 
to z tąsamą równowagą umysłową, z jaką 
podpisuje każdy inny ważniejszy akt. Ce­
sarz, gdyby poczucie obowiązku do tego go 
zmusiło, wykonałby przysługujące mu po my­
śli konstytucyi prawo i wypowiedziałby woj­
nę stanowczo i bez wahania. Cesarz nie­
wątpliwie by wołał, aby spór z Serbią zo­
stał pokojowo załatwiony, gdyż chce, aby 
nadany mu przez Europę przydomek „cesa­
rza pokoju “ był usprawiedliwiony i to aż do 
ostatecznej granicy dopuszczalnej cierpliwo­
ści. Lecz 83-letni starzec nie będzie zwlekał, 
skoro tak będzie musiało być...

wydaniu tych ustaw w drodze paragrafu 
14-go. Z drugiej jednak strony sądzą, że 
rząd znajdzie większość dla tych ustaw gło­
sami Polaków, związku niemiecko-narodowe- 
go i chrześcijańsko-socyalnych. Wczoraj wie­
czorem odbyła się konferencya lir. Stiirgkha 
z przywódcami stronnictw. W kołach parla­
mentarnych mają nadzieję, że uda się dopro­
wadzić do kompromisu.

by mógł jesacze walczyć. Ale nie ulega wą­
tpliwości, że zdaje sobie sprawę z osłabienia 
Bnłgaryi, z osłabienia tak wielkiego, iż dal­
sza walka musiałaby Bułgaryę narazić nawet 
na klęskę. Na razie więc trójprzymierze try- 

’ ’ " i, wierny sojusznik
------------------- ,.„r------------- -,-j z Anglią, zosta­
ła osłabioną, bądź co bądź jednak udało się 
dyplomacyi niemieckiej i austro-węgierskiej 
uratować z ogólnego rozbicia dwie pezycye: 
Albanię i Macedonię pod formą państw nie­
zawisłych. Zdaje się jednak, że pokój zawar­
ty na tego rodzaju warunkach, jest właściwie 
rozejmem kilkoletnim.

Za parę lat. gdy Bułgarya Grecyą i Ser- 
laic bia nabiorą sił i zdołają wyciągnąć korzyść

EagnlHS umfuje. Wprawdzie Turcya,' 
Niemiec na wypadek wojny 

ziioźnwa.
Budapeszt 

Dn. 1. grudnia 
Targ ibożoffj.
PszeąioB uapU-
“ bia nabiorą sił i zaorają wyciągnąć uorzysc

nu kwiecień ud wojskową oraz finansową z krajów teraz za- 
12 09 da U10; |)ranycli. walka wybuchnie na nowo, by po- 
S^oco - 0(» dzielić Macedonię i wypędzić Turków z Ku­
na kwiecień od ropy. Wówczas Bułgarya odstąpi port Salo- 
16-58 do 16-59; niki Grecyi a sama zabierze Konstantynopol.

nono- Dzisiejsza stolica Bnłgaryi Zofia będzie mu­
ca kwiecień od siała ustąpić miejsca Konstantynopolowi, któ 
12-28 do 11-29; ry zostanie stolicą Bnłgaryi. Powtórzy się ta 
kukuradea na sama historya jak w Włoszech, gdzie Turyn 

ticr. 00 00-00^ roag;ał ustąpj^ miejsca Florencyi, która w 
do 7™8i; ° rzepak rokn 1861 została Stolicą Włoch Zjednoczo­
na maj od o-oo nych, by w 1871 roku uledz zdegradowaniu 
do o-oo. na rzecz Rzymu. Amon.
Oferty: mierne. ,................ . .................. .

Chęć kupna-- sła- " “ '■ irr

JŁWSJŁ' lali się cesarz zachowuje pcdczas 
ohEcnegii przesilenia?

Na pytanie to, które zajmuje bez przesa­
dy umysły wszystkich mieszkańców monar­
chii, daje odpowiedź niedzielna „N. Fr. Pres- 
se" w artykule wstępnym, który ze wszech 
miar zasługuje na baczną uwagę. Oto jego 
treść:

Pewien pan — pisze wspomniany dzien- 
niic wiedeński — został w dniach najcięż-

Nowe ustawy wojskowa 
w parlamencie.

Rząd sprzeciwia się. wszelkim zmianom. 
Pogłoska o zamknięciu parlamentu.

Wiedeń. Hr. Stiirgkh był wczoraj 
dłuższem posłuchaniu u cesarza, a posłucha­
nie to, jak słychać, poświęcone było s y t u a- 
cyi parlamentarnej, wywołanej 
ostatniemi przedłożeniami woj­
skowemu

Jak wiadomo, obrady nad ustawą wojsko­
wą o dostarczaniu koni, o odszkodowaniu 
dla rodzin rezerwistów na wypadek mobili- 
zacyi i ustawą o ćwiczeniach wojskowych, 
które miały być w piątek i sobotę przepro­
wadzone w komisyach, zostały odroczone do 
dzisiaj, z powodu licznych zarzutów, podnie­
sionych w kołach parlamentarnych, zwła­
szcza przeciw ustawie o świadczeniach woj­
skowych. Niektórzy posłowie domagają się 
zmian, odnoszących się wyłącznie do tej 
ustawy w tym kierunku, aby rozszerze­
nie obowiązku służby w pospoli­
te m ruszeniu z 42 r. życia nie na­
stąpiło w czasie mobilizacyi, tyl­
ko w razie wojny, dalej, aby ludzie po­
wołani do pospolitego ruszenia nie podlegali 
za wszystkie przekroczenia, z wyjątkiem 
przekroczeń, mających charakter wojskowy, 
judykaturze wojskowej.

Słychać jednak, że rząd sprzeciwia 
się wszelkim zmianom i obstaje przy 
przyjęciu ustaw bez zmiany. Wobec 
tego już dzisiaj, przy obradach komisyjnych, 
może powstać bardzo skomplikowana sytua­
cya parlamentarna. „Die Zeit“ zapewnia, że 
hr. Stiirgkh otrzymał już wszelkie 
pełnomocnictwo na ten wypadek.

Wobec tego krążyła wczoraj w parlamen­
cie ponownie pogłoska o bardzo b 1 i- 
skiem zamknięciu parlamentu i o

na

Hismcj są gotrnsB zbrojnego po­
parcia tetrgi.

Berlin. Na porządku dziennym wczoraj­
szego posiedzenia parlamentu niemieckiego 
znajdowało się pierwsze czytanie budżetu za 
r. 1913.

Kanclerz Rzeszy, Bethmann-Hollwe.g 
oświadczył, że od początku wojny bałkań­
skiej dążeniem Niemiec było, żeby nie dopu­
ścić do zawikłań wojennych między wielkie- 
mi mocarstwami. Niemcy starały się wojnę 
zlokalizować. Wprawdzie Niemcy na Ba:• 
kanie bezpośrednio nie są intere­
sowane, to przecież mają prawo i obowią­
zek na równi z innemi mocarstwami zabrać 
głos przy nowem uregulowaniu spraw, gdyż 
w ukształtowaniu się gospodarczych stosun­
ków na wschodzie mają interes bezpośredni, 
a oprócz tego przy uregulowaniu in­
nych kwestyj zabiorą glos na rzecz 
swoich sojuszników.

Gdyby między jednem z mocarstw a je­
dną ze stron, prowadzących wojnę, wynikły 
przeciwieństwa, niemożliwe do rozwiązania 
to będzie rzeczą bezpośrednio interesowa­
nych mocarstw w konkretnym wypadku 
zgłosić swoje żądania i przepro­
wadzić. Dotyczy to także naszych 
sojuszników. Gdyby zaś oni w swo­
ich interesach, mimo wszelkiego oczek iwan iaj 
zostali przez stronę trzecią zaatako­
wani, a tera samem czuli się w swojej e- 
gzystencyi zagrożonymi, to wtedy my, 
wierni naszemu obowiąskowi sprzy­
mierzeńczemu, stanęlibyśmy silnie i 
energicznie po stronie nrszych sprzy­
mierzeńców i walczylibyśmy ric.’ci .m, 
aby zachować nasze w-s;;:.--- 
wisko w Europie i bronić bezpie­
czeństwa i przyszłości naszych wła­
snych krajów. Jesteśmy przekonani, że 
przy toj polityce mielibyśmy za s /ją caiy 
naród. (Żywe brawa).

Ledebur (soc. dem.) wytyka, że kan­
clerz nie powiedział, kiedy wyniknie dla Nie­
miec konieczność wystąpienia z bronią w 
ręku. Potępia ostro politykę reakcyjną Abdal 
Hamida i popieranie jej przez Niemcy. Po­
wiada, że nie wie, kto jest gorszy, czy ALdul 
Hamid, czy car Mikołaj II. Rosyą stara się 
wyzyskać ludy, żyjące w jej grauicach. cze­
go dowodem jest los Polaków, Estończyków, 
Finów. — Wytyka w ostrych i obraź; i wy eh 
słowach, że rozstrzygnięcie losu Niemiec le­
ży w ręku Austro-Węgier i Włoch. Niemcy 
musiałyby ewentualnie ujmować się za inte­
resami, które dla nich samych nie są żywo­
tnymi. Gdyby przyszło do wojny, będzie rze­
czą proletaryatu wystąpić z odpowiednią 
akcyą. Nie sądzi mówca, by proletaryat zgo­
dzić się mógł na to, by go prowadzono na 
rzeź.

Następne posiedzenie parlamentu niemie­
ckiego odbędzie się dzisiaj.

Między innymi dzisiaj przemawiać będzie 
reprezentant Koła polskiego poseł Trąmp- 
czyński. ___________

Mais (żółta]1PSST - fflOHOPOL z watą - ZENIT (biała)

8Ó5 filia we Lwowie, ulica Syfcstuska 35.
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Z prawu policji hrahowsMEj.
Kraków, 3 grudnia. „pod Telegrafem11 przez 48 godzin nie miał 

czasu chłopaka przesłuchać i mimo swej „pie­
czołowitości11 o dobro nieletnich chłopaków 
(o której tak lubi rozprawiać), nie zawiado­
mił c aresztowaniu Susuła ani jego matki, 
mieszkającej na Dębnikach, ani administracyi 
dziennika, w której ten chłopiec pracuje. 
Redakcja przypadkowo dowiedziała się o 
aresztowaniu Susuła w sobotę po południn, 
lecz na kilkakrotne telefoniczne zapytania 
nr; ..pod Telegrafem“ nie umiał (Czy nie 
chciał) dać odpowiedzi, za co Snsuł przetrzy­
mywany jest w areszcie. Dopiero w sobotę 
o 10 wieczorem wypuszczono Susuła na sku­
tek polecenia dyrektora p. Flataua.

i Opisany powyżej fakt przedstawia się ja- 
| ko grube naruszenie ustawy. Ża- 
I d n e przepisy nie pozwalają na przetrzymy­
wanie kogokolwiek w areszcie przez prze- 

. szło 48 "'dżin bez przesłuchań ia i 
bez pro go zawiadomienia rodziny o ile 
chodzi o małoletnich. To też godzi się wobec 

, tego zapytać, jak p. Broszkiewicz usprawie- 
■ diiwi to nadużycie, które popełniane zo- 

w podwładnym mu urzędzie?
I Skutkiem bezprawnego przetrzymywania 

w areszcie chłopca, który pełnił funkcje roz- 
nosiciela do abonentów, azeiidzieńęcwi pre­
numeratorów w piątek i w sobotę nie otrzy- 

jmało dzienika, bo niepodobna było znaleść

Wieczór listopadowy urządzony sta­
raniem IX Koła T. S. L. im Królowej .Ja­
dwigi w sali przy ul. Św. Tomasza zgroma­
dził bardzo liczną publiczność. Odczyt o po­
wstaniu listopadowem treściwie opracowany 
wygłosił p. Wł. Wągel, poczem wykonano 
szereg produkcyj. Deklamowała z uczuciem 
pna Niepielska, dobrą grą na fortepianie po­
pisywały się pny Irena i Janima Wilkoszów- 
ne, uczenice p. Grodzickiej, zaś śpiew re- Rozkład 
prezentowały uczenice szkoły śpiewu za- • .
szczytnie znanego artysty-śpiewaka prof. St. jazay. 
Bursy. Na wyszczególnienie za doskonałe Q .
wykonanie zasłużyli pp. Plutyńska, Łątków-J"# 
na i Hellerówna (występ jej był prawdziwą PdZuZ^PniiłB. 
ozdobą wieczoru). Wieczór zakończono bar­
dzo poprawnem odegraniem nastrojowego pc 
utworu A. Urbańskiego „Na poddaszu11. — 
Z wykonawców wyróżnili się pp. Buczyńska, „„ 
Niepielska, Eminowicz i Hofman. Nastrój 3-14 n. posp. 
wieczoru był podniosły. f-'* 4 ‘

Nowo odrestaurowana i przebudowana sa- 1Ó-45 d. osob.

’ctfągi odchodź 
z Krakowa:

Do Lwowa:

6-45 d. posp. 
7'50 d. osob.

la Domu robotniczego robi bardzo sympaty- 2'51 d. posp. 
czne wrażenie. d- osob.

Mianowania Rady szkolnej krajo­
wej. Rada szkolna kraj, zamianowała W. 
Eljaszównę dyrektorką, E. Andruszkiewiczo- 
wą, B. Huppenthalównę i Z. Saajdzicką na­
uczycielkami 3-klasowej szkoły wydziałowej

zaraz zastępcy, któryby od razu umiał trafić 
do abonentów. Prosimy odnośnych P. T. Abo­
nentów, którzy skarżyli się w administracyi 
i w biurze dzienników p. H u p c z y c a z po­
wodu nieregularnej dostawy dziennika, aby 
uwzględnili i wybaczyli ten wypadek.

•s czem świadczy opisany poniżej 
jaskrawy wypadek:

We czwartek wieczorem, gdy zdenerwowa­
nie, wywołane alarmami wojennemi doszło 
do zenitu, wydały „Nowiny11 nadzwyczajny 
dodatek, uspakajający wzburzoną o- 
pinię publiczną i sprowadzający nade- 
szłą z Wiednia wiadomość o wniesieniu 
staw mobilizacyjnych'* do właściwej mia­
ry. Dodatek ten, który w danej chwili miał 
istotnie obywatelskie znaczenie, spotkał 
się z ogólnem uznaniem, o czem świadczą 
dziesiątki listów do redakcji nadeszłych. — 
Ale rządowa policja nieubłaganie areszto­
wała roznosicieli tego dodatku, przeszkadza­
jąc w ten sposób uspokojeniu opinii. (Na­
wet w Wiedniu w nadzwyczajnych wypad­
kach nie czynią władze przeszkód kolpor­
tażowi). Między innymi aresztowała policya 
chłopaka 8t. Susuła, roznosiciela „Nowin" 
dla abonentów i zaopatrzonego w tym 
kierunku w odpowiednią legitymacyę admi­
nistracyi dziennika. Chłopaka tego, areszto­
wanego za „niedozwolony kolportaż4, prze­
trzymano bezprawnie w aresztach 
„pod Telegrafom11 od czwartku o g. 7 wie-

Go słjchać w miuście?
Kraków, 3 grudnia.

Ceny węgla. W ostatnich dniach drobni 
handlarze podwyższyli ceny węgla o 10 hal. 
na cetnarze. licząc obecnie za cetnar węgla 
1 kor. 20 hal. Podwyższenie ceny handlarze 
motywują tem, że woźnicom, rozwożącym 
węgiel po domach musieli wskutek strejku 
podwyższyć wynagrodzenie. Jednakowoż kra­
kowski ‘miejski skład utrzymuje nadal te 
same ceny, to znaczy 94 hal. za cetnar.

Zawody Kościuszkowskie w „Sokole4 
krakowskim odbywają się od 1—6 b. m. 
We wtorek d. 3 b. m. o godz. 8 wiecz. od-, 
będą się zawody w strzelaniu z karabinów 
i pistoletów na strzelnicy »Sokołau. Ucze­
stniczyć może każdy członek „Sokoła".

Św. Mikołaj. Dorocznym zwyczajem ob­
chodzić będzie domy mieszkańców Krakowa 
w dniach 5 i 6 grudnia św. Mikołaj, wysła­
ny przez akadem. Koło T. 8. L. ze swym 
orszakiem, za poprzedniem zgłoszeniem, któ­
re przyjmuje akad. Koło T. S. L. ul. Jabło­
nowskich (Dom akademicki) codziennie mię­
dzy 12-1 w południe.

XI. wieczór klasyczny w teatrze 
miejskim. W szeregu wieczorów klasycz­
nych jedenasty zaznacza się zupełnie od­
miennym charakterem od poprzednich. Już 
samo wprowadzenie L. A. Seneki na deski 
sceniczne daje wieczorowi charakter indywi­
dualny, zapoznaje bowiem z działalnością 
Rzymian na polu tragedyi. Mimo całego 
splotu okropności w tragedyi „Thyestes11 
(zjedzenie własnych synów) tragedya daje 
obraz o wysokiem napięci dramatycznem. — 
XI wieczór klasyczny odbędzie się d. 16 bm. 
Bilety do nabycia w lokalu Koła (Col. now.) 
sala 31.

5 40 d osob. 
6'55 n. miesz. 
8'43 n. posp. 
9- n. osob. 

10'26 n. osob.
____________ ___________ ______  _ Do Wiednia: 
żeńskiej, połączonej z 4-kl. szkolą pospolitą ”• POSP-
im. św. Jadwigi w Krakowie. K. Niedziel- Si Ś.

skiego naucz. 4 kl. szkoły posp. m. połączo- 6-52 d. posp. 
nej z wydziałową im. św. Mikołaja w Kra- 9-30 d. osob. 
kowie. d. osob.

Zastępstwo Międzynarodowego To- 6-45 n. osob' 
warzystwa wozów sypialnych. Krajo- n. posp. 
wy Związek turystyczny objął z dniem 1 gru- 10 34 n‘ P°8P- 
dnia b. r. zastępstwo Międzynarodowego To- Do z«k^««9 
warzystwa wozów sypialnych, ze względu na 12-01 n. osob 
wygodę podróżującej publiczności, która przy 
zakupnie biletów jazdy w miastowem Biurze 
kolejowem Krajowego Związku turystyczne­
go w Krakowie przy ul. Szpitalnej 1.36, bę- -------:—
dzie mogła zarazem zaopatrywać się w miej- 
sca w wozach sypialnych. Kraj. Związek tu­
rystyczny rozszerzył zakres swego działania, 

wego biuro informacyjne i podróży, gdzie 
publiczność może otrzymywać bezpłatnie 
wszelkie informacje co do podróży w kraju 
jak i zagranicą, koleją lub okrętami — co 
do mieszkań letnich w zdrojowiskach i uzdro- 
jowiskach itd. W biurze znajdują się wszel- 9..>, ~ 
kie podręczniki i wykazy telefoniczne, po- io-co <l osob. 
cztowe, adresowe itd. całej prawie środkowej 5-5o d. osob' 
Europy. Biuro kolejowe otwarte od godziny .£32 n. osob. 
8 rano do 12 w południe i od 2—8 wieczo- 4'57 JJ- P®2? 
rem. Bilety do jazdy wozami sypialnymi 818 d' osob 
można zamawiać tylko do godziny 6 wieczo- 8-4,5 j. osob 
rem. Telefon w biurze kolejowem i informa- d- osob 
cyjnem Nr. 2500 jest każdej chwili do u- 10,45 " n‘"'h 
iytku publiczności. Sekretaryat Krajowego 
Związku turystycznego ma telefon Nr. 1385. 5-25 „ 
Związek ma adres telegraficzny „Turystyka11 5-55 m 
Kraków. '

Z kroniki żałobnej
Anna Chałacińska, lat 41, zmarła d. 2-45 d. PosP.

12-01_______
3-45 d* osob

D» Wieliczki: 
8*35 d. osob.
1-30 d. miesi

otwierając równocześnie obok binra kołejo-Prz''c!,° 
weno biuro informacrine i nodrńżr. o-a™ • 0 l'rak0W)|

Ze Lwowa:
6-32 d. posp,
1- 24 d. osob.
2- 20 d. posp.
6-26 n. osob.
8-45 d. osob.

10'45 n. osob,
tZ Wiednia: 

3'07 n. posp, 
KOK i. posp.

9'30 d. osob. 
11'50 d. osob.

2 bm. 4-52 d. osołT
Józefa Koppowa, lat 67, zmarła 2 bm. JJJ n- P°SP-
Mikołaj Unicki, em. starszy zarządca n«8 u posp 

mag. wojskowych, lat 82, zmarł 2 bm. z - ',
Jan Bałaga, lat 54, zmarł 2 bm. 2-05 d osob
Adolf Vayhinger, c. k. notaryusz, uczę- <45 d.’ osob.' 

stnik powstania w 1863 r., b. poseł do Ra- 11 «• osob.
dy państwa i do Sejmu, b. prezes laby no- zwieiiczid: 
taryalnej, b. członek wydziału kraj., zmarł d- O80b- 
w Tarnowie. d. miesz.

Roman hr. Bniński, sybirski zesłaniec, 6-15 d 2' 
zmarł w Wacławówce na Ukrainie, w 88 ro-10'45 u. oeob] 
ku życia.

NOWO OTWARTY

MAGAZYN BRONI
POD FIRMĄ

R. Gliniecki i B. Wierzejski
W KRAKOWIE ul. Szewska 2.

967 a poleca

bogaty wybór broni 
wszelkich systemów, Przy­
borów myśliwskich, sporto­
wych oraz WŁASNĄ PRA­
COWNIĘ i WARSTATY RE- 
== PERACYJNE. =====
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AFISZ
TEATRU
miejskiego.

HZ ICfOltłi3 SHidnIa 
Dobrze skro­
jony frak

Krotoohwils w 4 
aktach G. Drć- 

gely.

OSOBY: 
Ekselencya Doff, 
minister

M. Jednowski. 
Baron Reiner 
wlaśc. kopalni

Poseł rosyjski w Belgradzie vonHartwig, 
który uchodzi za główną sprężynę intryg 

• przeciw Austryi.

Wystawa gwiazdkowa. Wczoraj o- 
......... XUimŁUł twarto w salach wystawowych filii Ligi Po- 

£. Rygier. mocy przem. doroczną wystawę gwiazdkową. 
Stefania, jego W gustownie obwieszonych kilimami salach 
żona......................rozmieszczono mnóstwo rzeczy prawdziwie

Z. Czaplińska, ładnych, często przytem praktycznych a na- 
dających się na upominki w dniu św. Miko- 

' f “ łaja i gwiazdki. Dziś rozglądając się po tych 
Akadem y 0Bek wielkich a pełnych salach z całą stanowczo- 
Z. Nowakowski. można twierdzić, że każdy w miarę środ- 
Łaura, jogo żoaa ków krajowym polskim upominkiem dziecko 

Wemtczówna swe obdarzyć może. Dziś w roku wywła- 
Mikołaj Zna k o szczenią, w czasie kryzysu ekonomicznego 

L. Bończa nje wolno społeczeństwu lekkomyślnie pie- 
Jerzy Silberberg, niędzy po za kraj wydawać. Wystawa przed- 
prez. aufcHklubu stawia 3|-ę okaza|e j gOdDą jest zwiedzenia, 
Teodor Gahl dvr Potra^‘ ona przekonać wielu wątpiących o 
kolei lokalnych rozwoju przemysłowym Galicyi w tym choć- 

Z. Noskowski, by jednym drobnym dziale.
Adolf Kiirschuer, Zamach samobójczy. Wczoraj wieczo- 
ktvęgęra’ a • rem praktykant banku galicyjskiego p. E. S. 
w. Szymborski. w zarajarze samobójczym wypił większą ilość 

Turner, dzmamt gublimatu. Wezwane pogotowie nie zdołało

Z SALI SĄDOWEJ.

Tragedya miłosna na wsi.
Ifaś uduszony przez żonę i jej kochanka. 

Nowy Sącz, 2 grudnia.
W dalszym ciągu rozprawy przed tutej­

szym trybunałem sądu przysięgłych pod prze­
wodnictwem radcy sądu kraj. wyż. p. Ligę- 
zy-Przychockiego i przy współudziale wotan- 
t:'-v ■ ulców Rychlika, dr Smolika i protoko- 
J Dobrowolskiego, przeciw Maryi Kubi- 
szowej i tejże kochankowi Stanisławowi Du­
manie włościanom, oskarżonym przez proku­
ratora dra Geislera o zbrodnię skrytobójcze­
go morderstwa z §§ 133 i 135 u. k., popeł­
nionego na mężu oskarżonej 4o-letnim Wa­
wrzyńca Kubiszu, po odczytaniu aktu oskar­
żenia przystąpiono do przesłuchania oskar­
żonych.

Jako znawców lekarzy zawezwano do roz­
prawy dra Zielińskiego i dra Kozaczka, ko­
lejowych lekarzy z Nowego Sącza. Nasam- 
przód przesłuchano oskarżoną Kubiszową. — 
Na zapytanie dlaczego krytycznej nocy idąc 
do kochanka, współoskarżonego Dumany, 
przebrała się po męsku odpowiedziała: Nie 
chciałam, by mię mąż poznał.

Przew.: Po co kochanek przychodził tej 
nocy do męża?

Osk.: Po 15 złr., które mu byłam winną, 
bo miałam sobie tej nocy życie odebrać. — 
Oskarżona zwala całą winę na kochanka. 
Następnie zeznawał 14-letni Jędrzej Duma- 
na, brat współoskarżonego; służył on u Ku- 
biszów.

Na przedstawienie przewodniczącego, że 
wolno mu nie świadczyć przeciw bratu, wy­
raźnie oświadczył, że chce prawdę zeznać i 
pod przysięgą zeznał, że oskarżeni w chwili 
popełnienia morderstwa sądzili, iż świadek 
śpi, podczas gdy tylko udawał śpiącego, 
wszystko widział i słyszał.

Obszerna sala rozpraw jest zapełniona po 
brzegi ciekawymi wieśniakami z całego po­
wiatu.

o potrzeby judności słowiańskiej na Śląsku; 
jej stosunki gospodarcze i kulturalne są tam 
nie do zniesienia.

Pos. Pr od an ubolewa, że w Chorwacyi 
panuje prawo pięści. Powaga monarchii i dy- 
nastyi wymaga usunięcia despotyzmu.

Pos. Heilraeier oświadcza, że narzeka­
nie na wielką nędzę urzędników nie znaj­
duje posłuchu u włościan i przemysłowców. 
Mówca oświadcza się za stopniowera zmniej­
szaniem liczby urzędników; w końcu prze­
mawia przeciw kanałom.

Po różnych zapytaniach posiedzenie o g. 
7-45 zamknięto; następne dzisiaj o godz. 11 
przed południem.

Dr. M.ioU. S.ru- toperat^i.
Eksplozya benzyny. Dzisiaj rano do 

Biegański piwnicy drogueryi p. Wilczyńskiego miesz- 
Lcopold Rober, czącej się przy ul. Karmelickiej 1 16 wszedł 
majster kraw. ’’ ’ " ’ ' ' - ’ - • - ■ •
Irena Rober, 
jego córka

Janiczówna.
Antoni Melcer

chłopak Śt. Drobniewicz z palącą się świecą. 
Gdy chłopak zbliżył się do rezerwoaru z ben­
zyną od płomienia świecy nastąpiła eksplo- 

Antom Meicer zya- 'Vezwano straż pożarną, która w sile 
Franc. Nadobny jednego plutonu natychmiast przybyła na 
czci, krawieccy miejsce wypadku.
57. Stanisławski. Dostęp do piwnicy był prawie niemożliwy

St. jarszewski w0|jec rozlanego w większej ilości amoniaku. 
Jóeef Hausen Mimo to strażacy dostali się do piwnicy i 
Dawid St< ^^w ciągu kilkunastu minut ogień stłumiono, 
handlarz zboża Chłopak Drobniewicz wyszedł bez szwanku 

Boguslński 7. tak niebezpiecznej sytuacyi. Spaliła się mu 
Lilii jego córka tylko marynarka.

j.jarszewska Początkujący złodzieje, wobec nie- 
Jtejeerrfn2S'Cy wyszkolonego jeszcze sprytu uledz muszą na 
6G. Senawski. raz‘e wyższości „sprytu" krakowskiej poli- 

Ptotr, służący cJi- Wczoraj ta wyższość policyi tryumfowała 
Melcera ' na całej linii. Aresztowano więc Franciszka 

Miarczyński. Powłokę ża kradzież starych spodni motoro- 
Aktl. wwarssta- wemu Grzybakowi, Piotra Olesia za kradzież 
cie krawca Ru- 7 koron, Derkacza za kradzież 4 metrów 
be.ro’5kt.11 sukna z wagonu kolejowego. Aresztowano 
X»SŁnkt’ n. IV* jeszcze szereg innych początkujących złodziei 

w mieszkaniu ~~ ~
Reimerów.

Reżyser: 
Edmund 
Rygier.

Dostęp do piwnicy był prawie niemożliwy

za drobne kradzieży.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Prosimy odnowić prenumeratę na 
miesiąc grudzień.

Początek 
o godz. 7*/, 

Koniec 
o godz. 101/,

Z Izby posłów.
Wiedeń. (B. kor.). W Izbie posłów to­

czyła się wczoraj w dalszym ciągu dyskusya 
budżetowa.

Pos. Kotlarz zaznaczył, że przy zacho­
waniu się Niemców nie można żywić nadziei, 
aby przyszło do sprawiedliwej ugody czesko- 
niemieckiej.

Pos. Pawlak wskazał, że rząd nie dba

Odezwa Rady Narodowej.
Otrzymujemy następujący komunikat:
„Ogłoszenie przez Radę Narodową pe­

wnych ogólnych wskazań dla społeczeństwa 
polskiego na chwilę obecną, która może bu­
dzić nadzieje, a zarazem pełna jest niebez­
pieczeństw, nastąpi w dniach najbliższych. 
Ze się to dotąd stać nie megło, ważne po 
temu były powody. Trzeba było nietylko 
rzecz samą dokładnie rozważyć, ale i dopro­
wadzić ile możności do wyrównania różnie, 
jakie istniały w zapatrywaniach stron­
nictw w Radzie zjednoczonych, zaś przede- 
wszystkiem należało liczyć się z zadaniami i 
położeniem naszego przedstawicielstwa par­
lamentarnego. Byłoby jednak błędem stra­
sznym, gdyby z przyczyny tej koniecznej 
wyższemi względami usprawiedliwionej zwło­
ki, społeczeństwo nasze miało zaniedbać się 
w tych pracach przygotowawczych około zje­
dnoczenia swych sił, które przecież są wa­
runkiem jego wpływu na bieg wypadków 
Nieszczęściem byłby także bezład w tych u 
siłowaniach, walki i zawiści partyjne tam 
gdzie powinno być miejsce jedynie dla szla­
chetnego współzawodnictwa. Dlatego Rada 
Narodowa obejmuje naczelne kierownictw! 
wszystkich tych wysiłków i w tym celu po 
woła do współdziałania Komitet, jednoczącj 
przedstawicieli wszystkich ważniejszych or- 
ganizacyj pracy narodowej bez względu ns 
ich odcienia polityczne i społeczne. W cią­
gu dni paru ustaloną będzie lista tego Ko- 
mitetn, ale już teraz biuro Rady Narodowo] 
przyjmuje zgłoszenia stowarzyszeń i grup 
które w podjętych działaniach potrzebują je] 
pomocy i wchodząc na dawno zapomnian< 
drogi rozumieją, że dla dobra Ojczyzny trze 
ba razem iść i zgodnie". Tadeusz Cieński.

Obawa pogorszenia się sytuacyi.
Telegramy Biura kor. oraz własne „Nowin“.

Nie było zawieszenia 
broni.

Protest Grecyi. — Nowe warunki. 
Czy Tucya się zgodzi?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń. Okazuje się obecnie,że zawie­

szenie broni pomiędzy państwami bałkań­
skimi a Turcyą nie przyszło dfo skut­
ku, albowiemGrecya zaprotestowana 
przeciw zawarciu zawieszenia broni. Grecya 
przedewszystkiem chce zatrzymać Sa- 
lonikę, następnie — jak objaśnił poseł 
grecki w Paryżu tamtejsze sfery dyplomaty­
czne—Grecya nie przyjmie zawieszenia broni 
na takich warunkach, jakie Bułgaryę zosta­
ły ułożone. Jednym z tych warunków jest, 
nałożony na państwa związkowe

obowiązek zaprowiantowante oblę­
żonych fortów tureckich przez czas 
zawieszenia broni. Grecya słusznie pod­
niosła, ze .warunek ten w razie gdyby się 
utrzymał, niszczy wszelkie dotych­
czasowe sukcesy armij związko­
wych, oblegających twierdze tureckie i gnę­
biących właśnie głodem załogi tych fortec.

Dalązym warunkiem zawieszenia broni, 
przeciw któremu Grecya zaprotestowała, jest 
zniesienie blokady morskiej na 
czas zawieszenia broni. Grecya podnosi, że 
właśnie dzięki owej blokadzie, skutecznie 
wykonywanej, przez flotę grecką zapanował 
w całej Turcyi dotkliwy brak węgla, 
który w pierwszym rzędzie skłonił rząd tu­
recki do starania się o zawieszenie bron?.

Grecya zgodzi się na pozostawienie Tur­
cyi linii obronnej Cżataldży, ale żąda bez­
warunkowo poddania sięAdryanopo*

Specyalny Zakład 
dla masażu ręcznego wibracyj­
nego, kosmetycznego i elektry- 

zacyi słuchacza medycyny

Stanisława Kruszyńskiego
w Krakowie, Karmelicka 1. 30. I. p.

S Godziny ordynacyjue od 3-ciej do 6-tej popołudniu.

Dla ubogich darmo od godziny 6-Łai. do 7-met wieczorem.
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la, Janiny i Skutari,) oraz kapitulacyi 
wszystkich załóg tureckich na całym terenie 
wojny, z wyjątkiem załogi na linii Cżatal- 
dzy. Rząd grecki oświadczył gotowość po- 
spieszenlaz pomocą armii bułgar­
skiej, gdyby ta była za słabą do przeła­
mania linii .Czataldży. W tym wypadku chce 
Grecyą wysłać trzy dywizye na pomoc 
Bułgarom.

Powszechna panuje tutaj opinia, że Tur- 
cya będzie m usiała albo ustąpić i zgo- 
d-zić się na te ciężkie warunki albo zdecy­
dować się na dalsze prowadzenie 
wojny. „2V. Wr. Tagblatt" pisze, że za­
wieszenie broni nie przyjdzie do 
skutku, o ile Turcyą nie ustąpi,

W tych dniach nastąpi wspólna mani- 
festacya 4 państw bałkańskich na dowód 
że panuje pomiędzy niemi zgoda i harmonia. 

Pesymistyczna ocena sytuacyi 
w Londynie.

Wiedeń. (T. wł.) „A/. Wr. Tagblatt'donasiże 
tamtejsze sfery miarodajne oceniają sytu- 
ncyę Hiiędzyn?.rodov/ą pesymistycznie 
mimo zaufania do pokojowych tendencyj Ro­
sy:. W londyńskich kołach rządowych panu­
je zapatrywanie, ż e jeśli Serbia nie u- 
stąpi od swych aspiracyj porto­
wych i jeśli Serbia nie da Austryi peł­
nej satysfakcyi za obrażenie konsula 
Prcchaski — wówczas natychmiast 
nastąpi zapalne zaostrzenie sytuacyi.

tares.
Wiedeń. (Tel. wł.). „Die Zeit" donosi 

iziś z Berlina, że rząd niemiecki czyni wiel­
kie przygotowania wojenne na wscho- 
iniej granicy Niemiec. Korospondent „Zeit“ 
rozmawiał z pewnym polskim posłem do par­
lamentu niemieckiego, który oświadczył ko­
respondentowi, że na wypadek wojny Austryi 
z Rosyą, liczni ochotnicy polscy z Poznań­
skiego pospieszą do Galicyi.

Odwołanie statków austr. 
z wód tureckich.

Wiedeń. (Tel. wł.) Ostatnie dwa krążow­
niki wojenne austryackie, przebywające na 
wodach tureckich „Arcyksiężna Marya Te­
resa" w Salonice i „Aspern“ w Konstanty­
nopolu, otrzymały rozkaz natychmia­
stowego powrotu do Poli.

§ !?•!?.
Wiedeń. (Tel. wł.). „Die Zeit" donosi, źe 

prezydent ministrów hr Sturgkh wczoraj 
w rozmowie z kilku posłami d&ł do zrozu­
mienia. że jeżeli dodatkowe ustawy 
mobilizacyjne do wtorku przyszłe- ! 
go tygodnia nie będą przez parła- ; 
ment uchwalone, wówczas rząd bę- • 
dzie się musiał obejść bez parła- , 
tnentu.

; Staw frajprapma. I
Frankfurt. „Frankf. Ztg." donosi z Ber- ' 

lina: W kołach poselskich oświadczono wczo- 
raj, że t ró jprzyin i erze zostało już 
odnowione.

■ Tfópzpira ota Slbaaii. ,
Wiedeń. (Tel. wł.) „AA Wr. Tagblatt* i 

donosi, że trójprzymierze nie zgodzi się ni- ' 
gdy na to, aby autonomiczna Albania stała c 
pod zwierzchnictwem związku państw bał- c 
kańskich jako państwo lenne. s

i Rosya podżega dalej.
i Londyn. „Daily Tel.“ donosi z Belgra-
■ du: Tutejszy pos. rosyjski, Hartwig, ośw iad- 
• czył, że port adryatycki jest dla
■ Serbii żywotną gospodarczą ko-
■ niecznością.

Prochaska byl aresztowany.
Szabadka (Węgry). Przybyło tu kilku 

oficerów tureckich, których po złożeniu przy­
rzeczenia, że nie wezmą udziału w dalsze 
wojnie, wypuszczono z Serbii. Oficerowie c 

j opowiadają, że znajdowali się w Prizrencie 
w chwili zajęcia go przez wojska serbskie. 

( Opowiadają oni, że Serbowie wywieźli Pro- 
chaskę w wagonie, w którym znaj­
dowali się razem je ń cy tu reccy.— 

( Prochaska opowiadał im, że gdy żołnierze 
serbscy chcieli wtargnąć do konsulatu, za­
wołał do nich: Możecie mnie zastrzelić, ale 

j dalej nie pójdziecie ani o jeden krok! Ser­
bowie następnie Prochaskę aresz­
towali i internowali.

’ Zatarg Bułgarów z Brehami.
Zwycięscy mordują się.

Londyn. „Daily Tel.“ denosi z Aten: 
Spór między Bułgarami, a Grekami przybie­
ra wielkie rozmiary. W sobotę przyszło mię­
dzy Bułgarami, a Grekami koło Seres do 
ponownej walki, w której 200 żołnierzy 
greckich zginęło.

Granica bułgarsko-turecka.
Londyn. „Daily Chronicie" donosi, że 

Bułgarya nie otrzyma Adryanopola 
i że nowa granica bułgarsko-ture- 
cka na północy i północnym zachodzie wi- 
lajetu adryanopolskiego przesunięta będzie 
tylko o 15 kilometrów, a następnie będzie 
się ciągnąć wzdłuż rzeki Maricy. Kavakli i 
Dedeagacz dostaną się Bułgaryi.

Soldatesca grecka hula.
Berlin. Korespondent „Beri. Tageblattu" 

w Konstantynopolu Barth, ogłasza pismo po­
rucznika sztabu generalnego armii tureckiej, 
która operowała w Salonice, Tahid effendie- 
go. Tahid effendi żali się w tem piśmie na 
gwałty i rabunki, popełnione przez Greków 
przy zajęciu Saloniki. W dwa dni po zaję­
ciu Saloniki — pisze Tahid — siedziałem 
z rotmistrzem Ali bejem w kawiarni Luculo. 
Nagle weszli do kawiarni żołnierze greccy 
i bułgarscy i oddział ochotników. Grecy za­
brali mi płaszcz, zegarek i portmonetkę, w 
której miałem dwa funty tureckie. Ali bejo 
wi zabrali Grecy 11 funtów, innemu ofice­
rowi tureckiemu 50 fantów. Znany mi oso- , 
biście kapitan parowca angielskiego „Liver- . 
pool“ również został obrabowany przez żoł- ; 
nierzy greckich. 80 proc, oficerów i żoł­
nierzy zostało obrabowanych do ] 
szeląga. Sam widziałem — pisze dalej Ta­
hid bej — jak żołnierze greccy gwałcili ; 
i bili kobiety muzułmańskie i żydówki. • 
Grecy napadali na ulicy przechodzących 
Turków i mordowali ich; zastrzelili 40 re- - 
zerwistów tureckich. Gdy się z powodu tych ] 
zajść użaliłem u władz bułgarskich, odpowie- ] 
dziano mi: To pan temu winien, po co pan ■ 
poddałeś się Grekom a nie Bułgarom!

O pozyskanie Rumunii
dla Związku bałkańskiego. , 

Bukareszt. (Tel. wł.) Były prezydent f 
bułgarskidgo sobrania dr Danew przybędzie i 
w najbliższych dniach do Bukaresztu. Przy- s 
wiezie on odręczne pismo króla Ferdynan- i 
da do króla Karola. Misya Danewa ma na i 
celu pozy skanie Rumnnii, aby przy- s 
stąpiła do Związku państw bałkańskich. t

Zj>^..^AAAAAAAAAA:AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAĄ

Fabryczny skład
Kufrów, Waliz, Toreb, Ne-

Nowy mówca na tronie. Teatry
Drezno. (Tel. wł.) Król saski, który ni- i 

gdy dotąd publicznie nie przemawiał i mo- uiirłnwięlf* 
wcą wcale nie jest, wygłosił wczoraj mowę nluun IJud

1 do rekrutów podczas ich za przysięgania. Po- __ 
wiedział on między innemi „że w czasach 
takich, jak obecne, naród i państwo saskie REPERTUAR 
musi się ściśle Oprzeć o cesarza11. Z prze- teatru

i mowy tej, oraz z okoliczności, że król nie miejskiego. 
. będący mówcą przemawiał publicznie, wy-

nika, że sytuacya istotnie jest"!°rfK: , 
b.razo „....a.1

‘ Blurukracya pdicjjna a sprawy Sr°J:e„ 
społeczne.

Wszelka biurokracya, która bierze się do „Dobrze skro 
j regulowania kwestyi społecznych, zawo- Jon-V łrak ' 
. dzi: a najmniej powołaną i uzdolnioną do Piątek: 
j tego jest zaiste biorokracya policyjna. -Peer Gynt“ 

Ochrona nieletnich, zajęcie się sprawą Sobota:
, „dzieci ulicy" jest w Krakowie z pewnością „Jeniec N < 

kwestyą palą i.,. t, L'
„Rada Opiekuńcza", która zwołała już kilka 
zebrań dyskusyjnych. Jednym z punktów dy- 
skusyi była kwestya kolportażu uliczne­
go, który w Krakowie bezsprzecznie połączo­
ny był i jest z nadażyciami i niewłaściwo- 
ściami, które usunąć leży w interesie społe- 
cznym i jest obowiązkiem władz. Do udziału ■
w tej akcyi powołano policyę, którą na ze- .
braniach Rady Opiekuńczej reprezentował 
radca poi. p. Broszkiewicz. Urzędnik T E A ■ 
ten zawdzięcza opinię tęgiego policysty swej T < 
szorstkości i energii, z jaką umiał komende-.,? , , 
rować żołnierzami policyjnymi przy pocho-L ' 
dach i zgromadzeniach. Jako kierownik aro- Oflr^.'a 
sztów pod Telegrafem jest także powołanym de'\/ ■.
po załatwiania kwestyj społecznych i otizy • c •
mał tę misyę od p. dyr. B' 1 a t a u a...

Kolportaż uliczny w Krakowie wykony- TEATś£ 
wany jest w przeważnej części przez „dzie- Nowości, 
ci ulicy", przez tak zwanych (aby użyć 
gwarowego określenia) „audrusów", dln 6 sreurr,ych 
których kolportaż stanowi nieraz tylko pre­
tekst dla żebraniny i wałęsania się po uli­
cach celem kradzieży. Wśród nieletnich kol­
porterów każdy policyant dostrzeże sporo 
znanych „torebkarzy1*... Natręctwem i krzy- 
kliwością swoją ci obdarci, brudni, bezczelni 
kolporterzy dawali się publiczności przykro 
we znaki. Była to plaga, którą z ulic nale- TP i»T ? 
żuło usnnąc. ‘hi**'

Ale nie wszyscy kolporterzy należeli
i należą do Jkategoryi włóczęgów nlicz- od i-< 
nych. Jest wśród nich wieln starszych, któ- grudnia l. 
rzy traktują kolportaż jako źródło uczciwego Margot, su! 
zarobku, którzy utrzymują rodziny tą pra-, 
cą. Są kolporterzy starsi, są chłopcy, stale c 
zatrudnieni w administracji, umundurowani
i podlegający kontroli. tpiewa-.

Do uregulowania kwestyi kolportażu za- Yeł.’a Dolf;— ’ 
brała się biurokracya policyjna. Jak się za- P,ewat2 
brała i jakie skutki wywarła „społeczna "
akcya" p. Broszkiewicza, przedstawimy w na t " --n?b - 
stępnym artykule. Sacher, . ■

P. dyr. Flatau miał sam w tych dniach Despir ■, 
w nocy przed kawiarnią teatralną sposobność dcldamak' 
przekonania się naocznie o skutkach akcyi Effry-Ofi• 
p. Broszkiewicza.________________ (C. d. n. Barańska.

Rusini wciąż niezadowoleni,
Wiedeń. Dzienniki tutejsze donoszą, że akrobaei\ 

Rusini oświadczają, iż nowy projekt orędzia {inne >r,, ‘ 
cesarskiego oznacza wprawdzie znaczny po-rzędne atr.' 
stęp, jednak Rusini nie są zadowoleni, po- Pocz.a 
nieważ nie jest tam ustalony Lwów jako o g. s vńe- 
siedziba przyszłego uniwersytetu ruskiego. 
W bieżącym tygodniu odbędą się dalsze 
rokowania między rządem a Rusinami w 
sprawie uniwersytetu i w sprawie reformy V/ A N D/z 
wyborczej do sejmu galicyjskiego. " o|.

, Przedstawienia 
1 od godz. 4 popoł 

do g. 10 wiecz.

alącą. Zajęła się tą kwestyą leona*.
)cza“, która zwołała już kilka Niedziela:

„Intryga i 
miiosć*.

„Jeniec N ; 
leona".

Momus krakow 
„T.olota" 
operetka.
Początek o g 

8 wieczór.

PARASOLE, RĘKAWICZKI weł iane:
Pledy angielskie damskie do powozu i podróżne. Kasę’ • z przy-

borami do paznogei. Wszystkie towary po cenach bez
konkurencyi poleca TEATR

Maryonetek 
praj UL ss. Jjcicesei / i Torebek damsk. ANASTAZY FRONCZ

m KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA n



6 Nr. 277 NOWINY", DZIENNIK POWSZECHNY” z 4 grudnia 1912.

SpalEniE portretu cara na rynku 
krakowskim.

Kilka dzienników lwowskich, między in­
nymi „Gazeta Poranna", uchodząca za or­
gan namiestnika (w n. 1017) i „Wiek No­
wy" (w n. 3418) w opisie manifestacyi piątr 
kowej w Krakowie wspomniały o fakcie 
spalenia przez młodzież portretu 
cara na rynku. Fakt ten wspomniane pi­
sma przedstawiły w ten sposób:

„Po mowie jednego z manifestantów wznie­
siono wysoko na żerdziach portret cara, co 
wywołało złowrogie okrzyki oburzenia i pro­
testu przeciwko caratowi. Wśród entuzy- 
astycznych oklasków i okrzyków 
portret cara spalono". (Podkreślenia „Ga­
zety Porannej" przyp. Red.)

Odnośnie do ogłoszenia powyższej notat­
ki c. k. Biuro Korespondencyjne przesłało 
pismom lwowskim następujące sprostowanie:

„Wobec podanej przez jedno z pism lwo­
wskich wiadomości o spaleniu podczas wczo­
rajszej wieczornej manifestacyi portretu ca­
ra, stwierdza krakowskie Biuro korespon­
dencyjne, że wprawdzie jeden z uczestni­
ków manifestacyi usiłował spalić jakiś obraz, 
temu jednakże natychmiastowe wkroczenie 
organów policyi przeszkodziło".

O sprawie tej nie pisaliśmy wcale, uważa­
jąc ją za zupełnię błahą. Wobec tego je­
dnak, że sprawa skutkiem urzędowych spro­
stowań nabrała większej wagi, podajemy zu­
pełnie autentyczny opis przebiegu afery ob- 

• serwowanej w promieniu trzech kroków od 
rnnnna mie.isca zajścia, przez jednego z naszych 
I UljbuU współpracowników. Oto po mowie, wygło­

sy Krakowie, szonej u stóp pomnika Mickiewicza, kilka 
!Z tratew. ebzarw.) osób na wysokiej żerdzi wzniosło w górę 
Dn o a dnia ponad głowy tłumu metrowej wielkości ina- 
termometer do- lowany portret cara. Ukazanie portretu cara 
»edł od 0-8 do zelektryzowało wielotysięczny tłum, mani- 
2-6 C. barometr festantów. Rozległy się ogłuszające okrzyki: 

wahał się. „precz z carem", „precz z caratem"! Nie- 
tew™ 1,tJS,ul 1 WŚBiJ ?’

łtan barometru: krzyków manifestantów, oblany poprzednio 
745-0 mm. benzyną portret cara został spalony. Znaj- 

stan termometru: dujący się w odległości kilkunastu kroków

Wiatr zacbod.-północ. zachodni.
Prognoza:

Dziś: pochmurno.

komisarze policyjni nie zdołali interwenio­
wać, wobec absolutnej niemożności przedo­
stania się przez silnie zwarty tłum do miej­
sca spalenia portretu. 

Gzy mając córkę, chclałaby ją pani 
widzieć na deskach teatralnych ?
„Tygodnik mód i powieści" rozpi­

sał ankietę pod powyższym tytułem, zwraca­
jąc się do wybitnych aktorek.

Przytaczamy tu kilka z nadesłanych od­
powiedzi:

„Czy mając córkę, chciałabym ją widzieć 
na deskach teatralnych?" — zapytuje Sza­
nowna Redakcya.

Ależ najchętniej!!!
Pod dwoma jednak warunkami:
Al usiałaby mieć talent swej matki i 24.000 

rubli własnej rocznej renty.
Neapol. Jadwiga Mrozowska.

Chciałabym, żeby córka moja była geniu­
szem miłości. Każdy jej czyn byłby wtedy 
piękny; miałaby własne życie, od żadnych 
desek nieuzależnione. Dawno temu, SępSza- 
rzyński śpiewał w pięknym sonecie: „Miłość 
jest, własny bieg życia naszego".

Czy można komuś drogiemu życzyć coś 
więcej - nad czyn życia własnego? „Piekło 
teatru” zaś nie jest przecież ani mniejsze

ani większe od zwykłego „piekła", zła żone­
go z 3 pokoi, kuchni i przedpokoju, gdy — 
miłość prawdy swojej nie zmienia go na łą­
kę kwietną dla duszy i serca.

Czy się mylę?

Szkoda, że córki nie mam.
Z Konopnickich Lawa Pytlińska. 

Kraków.

Czy mając córkę, chciałabym ją widzieć 
na deskach teatralnych? Gdyby córka moja 
przyniosła z sobą na świat tę iskrę bożą, 
którą zwą talentem, zapał, poczucie piękna 
i miłość dla sztuki, nie mogłabym jej i sie­
bie uczynić szczęśliwszą, jak poświęcając 
sztuce —- gdyż żadem zawód nie daje tyle 
szczęścia, co sztuka.

Kilka lat temu miałam sen: poślubiałam 
jednego z panujących, a widząc się otoczo­
ną bogactwem, przepychem, jakim tylko dwo­
ry otaczać mogą, ból ściskał mi serce na 
myśl, że pewnie nie pozwolą mi, jako cesa­
rzowej, występować na scenie, a gdym się 
obudziła spłakana i ujrzałam się w swoim 
pokoiku, pełnym pamiątek ani złotych, ani 
brylantowych, ale przeważnie złożonych 
z bobkowych listków, które często służąca 
moja obskubuje do barszczu lub kapuśniaku, 
uczułam się tak szczęśliwą, że radość moja 
nie miała granic. Osądź więc, Szanowna Re- 
dakcyo, czy chciałabym widzieć córkę moją 
na scenie?! Anna Gostyńska.

Lwów.

Z kraju.
Z Wadowic pisze nasz korespondent: 

„Sokół" w Wadowicach urządził w sobotę 
wieczór celem uczczenia pamięci bohaterów 
powstania listopadowego z 1830 r. Słowo 
wstępne w podniosłych słowach wygłosił ka­
techeta gimn. ks. Faber, poezem chór męski 
złożony z 7 młodszych prof. gimn. i 9 aka­
demików pod batutą niezmordowanego prof. 
Kilińskiego odśpiewał „Dumkę" znanego 
śpiewaka prof. Bursy: „Piosnkę żołnierską" 
i „Porównaj Boże" Galla. Kilka utworów 
na skrzypcach wykonała znakomicie p. St. 
Capówna przy doskonałym akompaniamen­
cie fortepianu panny Ziuni Nowak. Akade­
mik Alberty oddeklamował bardzo umiejętnie 
i z uczuciem kilka utworów, poezem orkie­
stra złożona z najwybitniejszych amatorów 
miejscowych pod kierownictwem prof. Merty 
odegrała sprawnie patryotyczne pieśni.

Niemiłe wrażenie wywarł na zebranych 
drobny, ale charakterystyczny epizod. Podczas 
śpiewu chóru „Boże coś Polskę" publiczność 
powstała z miejsc i rozległ się poważnie 
chóralny śpiew - wtedy przedstawiciel wła­
dzy nadkomisarz Topolnicki i krakowianin 
dr Pawlik wyszli z sali do garderoby na 
pogawędkę.

Wieczór patryotyczny nie zainteresował 
również (podobnie, jak i inne t. p. wieczory) 
szerszego ogółu Wadowian, zwłaszcza mie­
szczaństwa. Na wieczorkach widzi się za­
wsze tych samych Buszków, Dworaków, Gra­
bowskich, Hanke, Haustierów, Krobickich 
z Gorzenia, Nartowskich, Nowaków, Łazar­
skich, kilku profesorów, kilkunastu Sokołów 
i kilkudziesięciu uczniów gim„ natomiast na 
produkcye najmarniejszego cyrku spieszą se­
tki i zostawiają tysiące. (Ostatni cyrk zaro­
bił na czysto 3000 kor.).

System kagańcowy zaczyna wprowa­
dzać w Wadowicach — jak pisze nasz 
korespondent — przedstawiciel c. k. władzy 
nadkom. Topolnicki, czego dowodzi odczyt 
prof. Kilińskiego pt.: „Przyszłość Polski". 

Treść i ton odczytu wywołały u dość licznie 
zebranej publiczności duże niezadowolenie. 
Zainterpelowany przez korespondenta „No­
win" prof. Kiliński oświadczył, że przed od­
czytem był zmuszony dać p. Topoluickiemu 
słowo honoru, że w odczycie nie wspo­
mni nic o Prusach, a będzie tylko podawał 
suche fakty i daty odnośnie do r. 1830.

Przy sposobności ze smutkiem stwierdzić 
muszę, że z powodu tej obostrzonej wadowickiej 
cenzury prof. Kiliński, który jest duszą miej­
scowego towarzystwa, uważa swoje stanowi­
sko pedagoga za stan przejściowy i możliwe, 
że opuści nasze miasto.

Proces o kurę. Korespondent nasz z 
Wadowic pisze: Znane jest powszechnie pie- 
niactwo naszych wieśniaków, którzy o bła- 
chostkę procesuje się przez cale lata dopóki 
im starczy majątku. Ten głęboko u ludu za­
korzeniony nałóg wytłómaczyć można bra­
kiem oświaty — nie można natomiast pojąć 
zaciętości osób, zaliczających się do inteli­
gencji, które spór o kurę pozostawiają do 
rozstrzygnięcia sądowi i narażają się dobro- 
wolnie na koszta kilkuset koron (w obec­
nych ciężkich czasach), czego dowodem jest 
proces p. Bielewicza z Kęt z p. Dobrzańską. 
Wyrokiem sądu zasądzona została jedna stro­
na na 3 dni aresztu (względnie 15 koron 
grzywny), druga na 8 kor. Od wyroku wnio­
sły obie strony zażalenie i sąd apelacyjny 
w Wadowicach po przeprowadzonej d. 29 z.m. 
rozprawie uwolnił jedną i drugą stronę od 
winy i kary. Za całe zadośćuczynienie mu- 
szą więc procesującym się starczyć koszta, 
które ponieśli.

Podpalenie domu brata. Przed try­
bunałem przysięgłych w Wadowicach odbyła 
się onegdaj rozprawa przeciw Andrzejowi 
Zającowi i jego żonie z Zawadki koło My­
ślenic o podpalenie zagrody brata. Wynikły 
pożar strawił wówczas całe gospodarstwo 
Piotra Zająca. Podczas akcyi ratunkowej 
właściciel zagrody, jego dwuletnie dziecko i 
brat Stefan ulegli tak silnemu poparzeniu, 
że zmarli z odniesionych ran. Po dwudnio­
wej rozprawie sąd wydał wyrok, skazujący 
A. Zająca na 18 miesięcy więzienia.

Przed tym samym trybunałem odbyła się 
dnia 29 b. m. rozprawa przeciw Michałowi 
Pałecznemu oskarżonemu również o podpale­
nie. Rozprawa zakończyła się skazaniem o- 
skarżonego na 4 lata więzienia.

Szpieg (?) w Bochni. Korespondent nasz 
donosi: Wczoraj ułani przyprowadzili na m- 
spekcyę policyjną jakiegoś elegancko ubra­
nego mężczyznę, który przybywszy do kan­
tyny wojskowej, raczył ułanów piwem i 
wódką, wypytując się przy tej sposobności e 
ilość wojską, nadeszłych rezerwistów i świe­
żo przybyłych koni. Aresztowany pedał, że 
jest robotnikiem, ale z powoda sprzeczności 
w zeznaniach nie wzbudził zaufania i pod 
zarzutem szpiegostwa aresztowano go i od­
stawiono do sądu.
B ■ ■ IW W ■ ■ M ■ B B ELH 53

Kalendarz powieściowy „Nowin". 
Każdy kwartalny abouent (t. j. taki, któ­
ry złoży 4 k. 50 h. wprost w administracyi 
„Nowin") otrzyma bezpłatnie i franco Ka­
lendarz „Nowin" na rok 1913 ze zbiorem 
wielce interesujących nowel „Przez lądy 
i morza".

NADESŁAN E.
Zakład techniczno-dentystyczny  

MARYANA JAUGUSTYNA 
długoletniego współpracownika dr. Werni- 
kowskieg* otwarty od 9-12 i od 2—5 

Kraków, Podwale 3. 804

Bolera himaiaya i włóczkowe-
Żakiety damskie i dziecięce, hi.
maiaya i włóczkowe. Ciepłe halki,
bluzki. Ogrzewacze kolan, ciała
Szale, chustki, pledy. Rękawicz­
ki i pończochy damskie męskie

i dzieciece.

Porębski SZimler
Braków, Rynek głów L 8.

polecają 
w ogromnym 
wyborze i po 
najniższych 

cenach 
fl « W W ■ ■ H
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KINO-WANDA
UL. GERTRUDY L. 5.

Nowy program od 28 listopada do 4 gru­
dnia 1912. — Oprócz, wielu zajmujących 
obrazów: „Poświęcenie się siostry", prze­
śliczny obraz kolorowany słynnej fabryki 
Pathó Frerćs, dramat w 3 aktach. Wojna 
bałkańska III część. — Źumal Palhego.— 
Przygody narzeczonych w wodnym aero­
planie, humoreska z ulubionym „Maksem 

i Lindnerem" — Przedstawienia bez przer­
wy od 4 do 11-tej wieczór. 1276

GUMOWE PPanów i Pań 
prawdziwie francuskie dia panów 1. jakośoi praw, 
chroń, marka oohronna „Kolonia" jako najlepReą do. 
tychczas znana marka 8 szt. K 1'10, 6 szt. K l-90- 
12 szt. li 8’60 z dołączeniem 42 str. zawierającej 
broszary z iiustraoyami wysyła nieznacznie, bez po­
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zaliczką, 
albo poprzedniem nadesłaniem należytości w markach 
285 pooztowych jedyna firma tego rodzaju.

I. Kukła, Praga, Perłowa lir. 35.
Ilustrowany obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i foto­

grafiami w kopercie darmo i opłatnie.

Regularne przewożenie podróżujących zna­
nymi pierwszorzędnymi parowcami.

Haznburg-Nowy Jork
Hamburg-Filadelfia 

Hamburg-Kanada.
Hamburg- Ameryka 

środkowa 
Hamburg-Venezuela 
Hamburg-Kol tunbia 
Hamburg-Kuba 
Hambnrg-Meksyko.

Ilamburg-Brazylia
ITamburg-La Plata
1 lamburg- Arabia 
Hamburg-Persya 
B aniburg- Afryka 
Hamburg- In<lye zachodnie

Autwerpia-Kanada.
LL- Hamlmg-Ameryka prowadzi prawie na wszyst- 
*i i h : c--. parowcach cztery klasy
przewozowe, i. u-.',. II. kajuta, lii. klasa inuędzy- 

tal ”-»r •-'*3 L .-i.i Hamburg-Ameryka dają przy 
ziz Kor. ■-<•> -Itr tylnemu, prę-1'.i i wygodny przewóz dla 

po ■ . ijących w kajntachi wychodźców.
O wó.Gtuema i co do przewozu należy $ię zwrócić do

■ ,.-i . i>'j toprezeutaeyi linii Hamburg-Ameryka. Wie-
• I. ii • ' i.tstr„-o 39, albo do jej agentur we 
Lwowie, ul. Gródecka 95, w Czerniowcnch.

Herretigasse 16. 1224

Cennik i próbki 
wysyła franko. Płótna czysto lniane

różnej szerokości, chusteczki, ręczniki, obrusy, serwety 
i t. d. poleca taniej, niż wszędzie 

Towarzystwo ttaj ? Korczyna 
obok Krosna

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specjalnych leczniczych 

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej. GieshOblerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową. Bromową, Jodo­
wą, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 
z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 8

Zakład podojmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny 

145 wyrób trumien.

Zahład pogrzebowy
„CONCORDIA

J9N9WOLNEGO
pl. Szcztpgńskl (dcm własny) Tel. 331.

WĘS1EŁ „PfcOfflIEM
Pawia 10. Telefon 2388.

Dostawy większe furami albo codziennie, wor- 
kainiplombowanymi po kor. 1 za 1 cetnar.

Poszukuję
j trzygodzinnego zajęcia w ja- 
I kimkolwiek biurze banku 
lub handlu jako pisarz ob- 
znajomiony ze stenografią 

| polską (korespondent) czas 
j wedle umowy za dowol- 
' nem minimalnem wynagro­
dzeniem miesieczncni. Zglo. 
szenia pod W. S. do biu­
ra dzienników i ogłoszeń 

I Maryana Hupczyca Kraków, 
1 Jagiellońska 7. 181U

i jako ochronny opatrunek różnych 
skaleczeń, 

ażeby takowe przez zanieczyszczenie nie mogły stsó się 
złośliwymi i trudno gojącymi ranami, nadaje się najlepiej 

rozmiękczająca i ciągnąca tak zwana 

pragska maść domowa, 
która pany ochrania i w czystości utrzymuje, bóle i za­
palenia uśmierza, a jako przeciwąrulr-le dricł.ijaca i chlo-

DO POKRYCIA

gojenie i zabliźnienie. Puszka 70 bi 
p” Prą/I dziwu tylko 2 obok umie-

lue sobie środków naśladowuiczych. 
------------------------ Główny skład ------------------------
B. FRAGNER, c. i k. nadworny dostawca 

Apteka .Pod czarnym orłem", 
PRAGA, Mała strona, róg ulicy Neruda Nr. 203.

Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie w apte­
kach: M. Masłowski, M. Reder, K. Wiszniewski.

Pocztą wysyła się opl nadesłaniem 7

8 ?’Z0 z łsSnttta' 
niklowym, wisim;
i skórznnym fntate1 

kosztuje mój prawdziwy 
amerykański, nie magne­
tyczny patentów., n v i 
rek anker remom <»j i syli­
tem Roskopf Nr. S9 z okni 
głym lub owalnym koi-i 

niklowej kopercie z wska­
zówką sekundową, patento­
wą emaliowaną taregą,, o 
kładnie zrepasowany i wy­
regulowany z 3 letnią pise­
mną po ręką tylko K 4 20 
Nr. 99*/, ten sam zegarek 

_ niklowym łańcuszkiem, wisiorkiem i skórkowoin puz­
derkiem w ozarno oksydowanej stalowej kopercie K 520.. 
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona lub wzrot pic 
niędzy. Wysyłkę uskutecznia za zaliczką Pierwsza fa­
bryka zegarów JAN KON RAD c. i k, nad­
worny dostawca w BrCx Nr. 2441 (Czechy). Głó. 
wny katalog z 4000 rycin wysyłam na żądanie każ'lemro 
darmo i opłatnie. 10<!-

Obrazki wojenne.
Znany publicysta i literat rosyjski Niemi- 

ro ói.z-Danczenko w ostatnim numerze „Russ- 
koje Słowo" zamieścił z pola wojny nastę­
pujący pełen grozy list.

Droga.
W dali zwycięzkie krakanie. Pod szarym 

dzisiejszego dnia niebem czarne stada ptactwa.
Chmurami unoszą się z pustych pól, zata­

czają wielkie koła, ■ "Ajyjg że na(1 3amą zie­
mią i sadowią się s k a^JZ-TWAjąc mnie. 
Ostrzą-stalowe dzióby śfe.tzą mnie namię- 
tnemi, ostremi spojrzeniami.

A na prawo głuchy huk armat. Ozwały 
się tylko co dostarczone działa oblężnicze. 
Zaczęła się agonia Adryanopola, a gdy wczo­
raj naprzykład, rozeszła się wieść o podda­
niu sh; tej pierwszorzędnej pozycyi, w siedm- 
naetym dnia wojny, nikogo to z nas nie za­
dziwiło. Bułgarzy swoim orlim lotem oduczy­
li nas zdziwienia.

Wszystko, co gdzieindziej napełniłoby nas 
niedowierzaniem, tu wydaje się proste, jasne 
i rzeczywiste.

I oto znowu zarzewie pożarów w dzień i 
w nocy. Turcy uciekając, palą wszystko. — 
Trupy i popioły. Oczekiwaliśmy tego, wie­
dząc, co to jest wojna narodowa. Nie osiąga 
się zwycięstwa tanio. I jakiekolwiek szla­

chetne hasła narodowe są wypisane na sztan­
darze trzeba być przygotowanym z góry na 
takie obrazy.... Adryanopol pokazuje nam 
swój wielominaretowy profil. Bułgarskie od­
działy pozostały w tyle. Jedziemy pustko­
wiem. Taka ziemia cudowna. Powinnaby 
karmić dziesiątki milionów ludzkich istnień 
a tymczasem zaledwie co kilka wiorst spoty­
ka się wioskę, jakby zapomnianą w pustyni. 
Patrzymy, jest tam kto żywy? Najczęściej 
rozciąga się nad nią, jak parasol, dym gę­
sty i widać płomienie. Nocowałem w Kady- 
kjoju, Siemunie, Ortakczi, Selidże, zmęczony 
niemożliwą drogą. Spotykam Bułgarzyka:

— Ile jeszcze?
— Dwie godziny.
Przejeżdżam te dwie godziny — znowu 

spotkanie. Myślę sobie, zaraz odpoczynek, o- 
grzeję się u ogniska, znajdę co do zjedzenia

— Daleko tam do wsi?
— Yma dwa saat i pół.
Z początku złoszczę się, rozpaczam, ale 

potem milknę i kostnieję. Nogi drętwieją, w 
głowie czuję uderzenia młotów, kiwam się na 
siodle w takt kroków zmęczonego koniai

Trzeciego dnia znaleźliśmy miejsca nieda­
wnych walk.

Były tak nieoczekiwane, że ani jeden ko­
respondent nie znalazł się tam.

Szkoda. Wiele kart pięknych i strasznych 
w wojnie Bułgarów — stracono.

Pobojowisko.
W moczarze uwięzły i sterczą ze wszyst­

kich stron setki skrzyń z amunicyą. Kupa­
mi leżą na drodze wyrzucone z nich szra- 
pnele. Ich czerwone i żółte pasy widać wszę­
dzie, gdzie tylko rzucić okiem, po tych mo­
kradłach. Leżą tu dziesiątki tysięcy nabo­
jów, porzuconych przez armię uciekającą. 
Nikt ich na razie nie zbiera — nie myśli 
o tem armia zwycięzka - ma pilniejsze za­
danie.

Oto zabite kouie... Z oderwanemi głowa­
mi — szyja, jak czerwona misa. Wyrwane 
żołądki z odrzuconemi na bok wnętrznoś­
ciami. Obok zwyczajne kawałki poczernia­
łego mięsa. Tak porozrzucane, że zebrać je, 
to nie sklei się całego konia.

Opuchnięte trupy. Dotknąć się takiego — 
wydrą się stamtąd gazy, ciało porysuje się 
i ułoży się płasko.

We wszelkich pozycyach znaleźć tu moż­
na te niewinne ofiary ludzkiej nienawiści i 
złości. Oto jeden koń podwinął pód siebie 
szyją, głowę i nogi. Inny sterczy czterema 
kopytami do góry. Obrzydliwe!

Chcesz przejechać nie oglądając się na tę 
ohydę. Odwracasz się, aby uniknąć okro­
pnego zapacbn padliny. Jakby dokoła otwar­
ły się groby i wydychały zgniliznę.

______ C. d. n.
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KSIĘŻNI KATDŁICHIE]
Dra Wła^awa Mlłkowsktego 

w akowie
pl. Maryśki L. 9, 

Telefonu Nr- 1308 
wyszło prześliozne dziełko 
O. Ciarkę, Tow. Jok- P-

Adwent
Krótkie niedytacye na 
każdy dzień, przekład 
z włoskiego. Cena egzem- 
Elar za w oprawie mięk- 

Iej z płótna angielskie­
go 50 b. Za nadesłaniem 
55 hal. w znaczkach pocz­
towych nastąpi przesyłka 
franko. 806
Tamże •przedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe z

Drobne ogłoszenia
pc 4 bal. od wyrazu minimum 50h- 

1-sza iłowo liczy się potrójnie-

Do sprzedania rs 
sążni kw., z tego 18 sążni 
frontu, w Krakowie. Wia­
domość w Biurze dzienni­
ków i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca, Kraków, Jagiel­
lońska 7— w godz. połud­
niowych między 1—3.

Stare sztuczne

ZĘBY! 
platynę, złoto, srebro, bry­
lanty kupuje się po cenach 
najwyższych od godz. 8 do 1 
i od 2 do 8 wiecz. Józef 
Neoas. Floryauska 20, II p, 

na prawo. 1319

Tanie mięso!
Wysyłam codziennie świe­
że "mięso wołowe, cielęce 
albo baranie z dyszka lob 
polędwice. Paczki poczto­
we JO funtowe po K 612, 
opłatnie za pobraniem Da­
wid Friedman, Herincse 
Nr. 256 Węgry. 1323

10% opustu

Na św.

Mihołaja 
jako podarki dla 

dzieci
Skrzynki kotwiczne i 
łamigłówkiF. A. Rich­
tera. Skrzynki „Ma­
tador”, Lalki i zabaw­
ki celuloidowe. Sza- 
c&y. domina, warca­
by i wszelkie gry to 
warzyskie. Mydła toa­
letowe o silnych kwia­
towych zapachach po 
koron 1'80 za 1 kg. 

PERFUMY. MYDŁA 
w pięknych kasetkach 
praktyuz- jako podar­
ki od K ? począw. po­

lecają najtaniej 
RUM i Ska 
Kraków, Rynek 

1. 37.
10 7. opustu

Zwróćcie uwagę 
przed zakupnem zegarów 
przedmiotów złotych i sre­
brnych, instrumentów mu­
zycznych i optyoznycb, wy­
robów ręcznych, towarów 
ze stali i skóry, przyborów 
toaletowych i do palenia, 
przedmiotów do domowego 
gospodarstwa, broni i t. p. 
na mój główny katalog z 
4000 rycin, który na żąda­
nie wysyłam każdemu dar­
mo i opłatnie, 1051

C. I k. nadworny doatawca 
JAN KONRAD 

dom wysyłkowy w Brux Nr. 2483 
(Czechy).

Zegarki niklowe h 4.20, 
budziki niklowe K 2.90, 
skrzypce K 5.80, harmonie 
K 5 - rewolwer K 6. — 
Bez ryzyka! Zamiana do­
zwolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyłkę uskutecznia 
za pobraniem albo goprze- 
dniem nadesłaniem nrleży- 

tości.

Baczność ISosnodarzel!
W kasami kawaleryi przv 
ul. Zwierzynieckiej 43 jest 
hardzi) tanio nawóz koński 
w większej Rości do sprze­
dania. Wiadomodć w ka­
sami oddziału kawaleryi 
karabinów maszynowyoh — 
Półwsie, Zwierzynieota 43 
w Krakowie. 1325

Pracownia
552 tapicerska 
HłRNCISZHa EMSKIEGO 
znajduje się obecnie przy ul. 

Zacisze I. 10.
Wiele setek 

pobudek do zakupu artjka- 
łów użytkowych i wszela­
kich okolicznościowych po 
darków zawiera mój cłó- 
wny katalog z 4000 rycin, 
który na żądanie wysyła 
się każdemu darmo i opła­
tnie. C. i k. nadworny 
dostawcaJAN KONRAD 
dom wysyłkowy w Bruz 
Nr. 2492 (Czechy).- Ze­
garki niklowe K 4 20 ze- 
Sarki srebrne K 8'40, bu­

ciki niklowe K 2 90, zega- 
ry wachadłowc K 8 50, ze­
gary z kukułką K 6'50, 
harmonie K 5'-, skrzypce 
,K 5’30, rewolwery K 6- — . 
Bez ryzyka! Zamiana do­
zwolona’ lub wzrot pienię­
dzy! Wysyłkę uskutecznia 
za zaliczką albo za po­
przedniem nadesłaniem na- 

lażytości. 1046 
-wTTHTr h■"■rar

<0LLAT
jeet dowodnie najlepsrą 1 
hygieniczną spewanosela «sis 

s Wszędzie dc nabycia.A 
L Cenniki donmoJH

■ Wiedeń8

» BbweW _J

1

U_ ■■
OL LA GUtfMI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszyatkioh 
aptekach i lepszych dróg.

Cena 4, 6 i 8 kor.

Szhoła tańców
HSliOŁn HSra»ŁSH!EBQ 

w Krakowie
przy ulicy św. Tomasza 1.29.
Wpisy na lekcye i kom­

plety przyjmuję każdego 
czasu; uczę ludzi wszyst­
kich kategoryi pracy i na­
uki. tworząc jednak zam­
knięte koła tak pod wzglę­
dem inteligencyi, jak i do] 
boru towarzyskiego.
Udzielam lekcye także w 

pensyonatach, stowarzysze­
niach 1 domach prywat­
nych. — Ceny umiarkowa­
ne i sumienna nauka są 
znane P. T. Publiczności.
Dziękuję za dotychczaso­

we uznanie, proszę nńdal o 
łaskawą pamięć.

Z głębokim szacunkiem 
1262 K. Kowaliki.

Wydawca; Krakowskie Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor Ludwik Szczepański. Drukiem Aleksandra Rionera w Krakowie.

GALICYJSKI

BANK LUDOWY
OU ROLNICTWA I HANDLU

Na książeczki wkładkowe 5%, 
w rachunku bieżącym pod korzy- 

stnemi warunkami.
Wypłata do 5000 koron bezwypowiedzenia, 
podatek rentowy opłaca Bank z własnych 
136 funduszów.

KANTOR WYMIANY 
Kupno i sprzedaż papierów, walut i monet. 
Wypłata kuponów. Zlecenia giełdowe. Bez­
płatne przeglądanie losów. Przekazy na 
miejsca kąpielowe i miasta całego świata. 

Godziny kasowe od 9 do 1 I od 3 do 5,

„NADZIEJAJJ feflilama I lieziuśra-
Ma kaaicnikacya

dwutygodnik, z wykazem cią­
gnień losów, listów zastawnych 
i innych papierów wartościo­

wych do nabycia

w Biurze dzienników i ogłoszeń

Maryana BpczjCS
wRRnHOWIE,

. ulica SaflieHońska I. 7. >
(róg ul.Szewskiej.)

KTO
chce mieć białe i zdrowe zęby będzie 

używać tylko 12753

4 Najtańsze źródło zakupna podarunków

| dla grzecznych dzieci naśw. Mikołaja 
j jest przy ul. Poselskiej 1. 15 1313 

obok kościoła iw. Józefa

4 w Fabryce ciast I cukrów H. PIECZARKI

Towarzystwo akcyjne

WE LWOWIE UL.SYKSTUSKfl L 17.
TELEFON 1677 i 1678

pod patronatem c. k. uprzyw. austr. Landerbanku.

Jasna głowa używa tylko 
Dr. OETKERA proszku do 
pieczywa po 12 halerzy. 

Najlepszy, najzdrowszy, przez lekarzy polecany 
środek zamiast drożdży.

Wszystkie leguminy i pieczywa zwiększają 
Bię, pulchnieją i stają się łatwiej atrawnemi. 
Dr. Oetkera cukier waniliowy po 12 h. 
jako najszlachetniejsza przyprawa do mlecznych 
i mącznych legumin, do kakao. herbatv, oze- 
kolady, kremu, babek, tortów, puddingów i pia­
nek. Mieszany z miałkim cukrem, do posypy­
wania legumin. Zastępuje w zupełności 2—3 
strączki dobrej wanilii. Miesza się pół paczki 
dr. Oetkera cukru waniliowego z klg. 
miałkiego cukru i daje z tego 1—2 łyżeczek 
do pełnej szklanki herbaty a otrzyma się aro­
matyczny, smaczny napój. Dr. Oetkera pro­
szek de pieczywa i cukier waniliowy są 
do nabycia we wszystkich handlach kolonial­
nych i t. p. handlach. Sposoby użycia na ka­
żdym pakiecie. Przepisy ożycia darmo. Należy 
baczyć, ażeby otrzymać tylko prawdziwe wy- 
535 roby Dr. Oetker*a.

Pierwszorzędny akordeon dety „Habwtt!"
każdy natychmiast na nim grać potrafi według dołączo­
na famrrrmi™ 'u-jw . o. n‘,g0’ zrOiUmiałegO samouczka, !» /. 

jo mość i out i łez 
nauezłcie a Nr _■ I’, 

fcf'■ 5 « 10 klapkami. 2(1
* łSKHMRHKHHH I-szej jakości języcz­

ków głosowych z stalowego bronzu, trąbkowym tuuud- 
sztukiem i oddzielić się dającą trąbką głosową do wzma­
cniania i wysubtelnienia dźwięku, z przepiękną palisan- 
drowo politarowasą skrzyneczką reconansową, cała dłu­
gość 29 cm., bardzo dokładnie wykończony i w trwałem 
pudełku opakowany K. 8-20. Łatwo zrozumiały samou­
czek dokładam darmo do każdej Hohneretty. Beż ryzyka! 
Zamiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy. Wysyłkę usku­
tecznia za zaliczką c. i k. nadworny dostawca ..T AN 
KONRAD, dom wysyłkowy w Eriiz Nr. 2457 (i ze- 
chy). Główny katalog z 4000 ryciu na żądanie każdemu 
darmo i opłatnie. 1G71

/

Kanady 11. ti.
ROZKŁAD JAZDY.

i) 2 Tryestu do Howsgo-3arHu: 
MirPu Waiklnitoa 7 grudnia 
Oceania .... 21 „
Alice . 11 stycznia 1913 
Marika Washlagton 18 stycz. 
Argentina 
Oceania 
Alice

b) z Trycsfu tfu iłrentyny praw 
Rio ile Janeiro:

Francesca . . 28 listopad.
Laura............ 12 grudnia
Columbia 26 „
Sofia Hohenberg 9 stycz. 
Kaisar Franz Jozef I 16 „ 
Laura............ 13 lutego
Francesoa ... 20 «

25 stycznia
8 lutego
22 ,

Informacyi
udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają. 
Kraków: Jener. Ajenoya (GOLDLUST i Ska), Lu­

bicz 7, (naprzeciw dworca).
Czcrniowce: Biuro pasażerskie Austro-Americany, Rat- 

hausstiasse 20.
Lwów: BirtT0 pasaż j/Aistro-Americany, Na Błonie 3 

jaKo^cf»»szy~w-»> ajeneye, prowinoyorul ue, 
Tryesti Dyrekcya Austro-Americany, via Molin Piccolo 2, 
Wiedeń Biuro pasażerskie Austro-Americany,

I. Kiirtnerring 7
, Biuro pasażerskie Austro-Amerioany, II. Kaiser 

Josefstrasse 36
Wiedeń: Jeucralna Ajencya Austro-Americany. 
Sohenker i Ska. 2

Krem perłowy
JANA IHNATOWICZA

Sukiennice 20.
Tuba Kremu perłowego 50 hal.

Otrzymaliście już kiedy fonograf za darmo?
Ażeby moje znakomite najnowsze ze 
złotej -.twardej masr walce wpro­
wadzić postanowiłem 25-0 fonogra­
fów rozdać za darmo. Proszę z do­
łączeniem marki 10 halerzowej zażą­
dać mojego prospektu a możecie otrry- 
mać za darmo i oclony wspaniały fo­
nograf. lmnort fonografów, Lóvin 

Wiedeń XIV Reindorfgasse 34/e.
Prócz tego otrzymacie wielki ilustro­

wany katalog. 1205


